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P ARC HY 1 KONI F A V O L -  S P I E S S
Jeszcze o uruchomieniu 

naszego przemysłu.
W  s p r a w i e  u r u c h o m i e n i a  H u t y  , C z ę  
s t o c h o w a 11 i w y w o z u  r u d y  k r a j o ­

w e j  z a g r a n i c ę  .

W ar tykule  „Mo-ody uruchomienia 
przemy t łu",  umieszczonym w nr.  »7 
„ K u b e r a  Częs tochowskiego" au tor  zain­
te resował mnie sprawą uruchomienia 
Huty  w Rakówie  i zamierzonego wywo­
zu ca  Górny Śląsk naszych rud k r a jo ­
wych z kopalń,  rtależący.h do B Hantke  
i dlatego pozwalam sobie w tej sprawie  
Kilka słów skreślić.

H u t a  „Częstochow&“ T-wa B. H an tke  
posiadając swoje Jv łasne rudy i koks, 
nadchodzący z Cieszyńskiego już  od 10 
dni regularn ie ,  jest  w stanie istotnie u« 
rn h c n r ć  wkrótce swój wielki  piec nr. l ,  
przy którym znajdzie zajęcie około 1 6 0  
robotników.  Uruchomienie zaś wielkiego 
p ie ta  t r. 2 wymagałoby dłuższego czasu, 
por iev a- napraw a i doprowadzenie tego 
pieca do porządku wymagałoby 5 — 6 
mieś ęey.

Ponieważ huta nie posiada ferreman- 
ganu ,  więc uruchomienie  s ta lowni jest  
wykluczone dopóty,  dopóki tego rnater- 
jalu nie dostarczy zagranica.

Ponieważ dslej  huta nie josiada pół- 
preduktu,  tj. blokow względnie kęsów do 
przewaicow.-nir,  więc walcownia me b ę ­
dzie mogła b j ć  w ruchu dopóty, do jóa i  
t ego  materjełu stalownia nie wyp roduku­
je, albo zagranica nie dostarczy.

Hu ta ;  skazana na własne mat er ja ły  
surowe,  megłaby,  jak powiedziano wyżej, 
naraż ę z ł t iu dni ć  tylko 160 ludzi przy u- 
ruchoisionytu jednym wielkim piecu, k tó ­
ryby mógł produkować,  w miarę z a p o ­
trzebowania,  na sprzedaż częściowo s u r o ­
wiec lejniczy, a częściowo surowiec mar-  
ty noski na skłsd.

W takich warunkach 150 iudzi znowu 
czekałoby na uruchomienie stalowni,  a 
zgórą  400 ludzi —  na uruchomienie wal 
cowai.

Surowiec  murtenoski ,  leżąc na skła« 
dz i- , r ie przynoś łby nikomu korzyści, a 
zwłssrcza Prństwn,  któremu zależy głó­
wni© na dalszej przerobie surowca.

Tylko ta  niewielka ilość surowca lej 
niczego, is a którą ref lektowałyby ewentu- 
\ 'n t* nasze r d  ewnie,  nu) usprawiedl iwia­
łby konieczności uruchomienia wielkiego

ca, zwłaszcza, że tego surowca można
i f izś sprowadzić z Cieszyn kte£o, gdzie 

ladze Państwowa porobiły” już nawet  za- 
ó> ienia, i surowiec moż© być s tamtąd  

a żądanie sprowadzony zaraz.
Uruchomienie wielkiego pieca je s t  lo 

cieeznem jednak  tylko w związku z u r u ­
chomień em stalowni i walcowni, a to 
al&tego, żeby surowiec  przerobić na blo 
ki źt lazne ,  a głównie stalowe, któro by 
następnie można było prze wal .ować na 
potrzeby przedew.szynkiem Minis te rs twa 
wojny, Komunikacji  etc. i wogóle na po­
trzeby,  związane z odbudową naszego 
kraju.

Z ego powodu przeto, godząc aię n a ­
wet zasadniczo z  tem, że rud nie p o w in ­
no Bię z kraju wywozić, można byłoby 
t d  zesady od- iąpić i poświęcić pewną 
liiew elisą część naszej rudy na wywóz, 
jeśli j e s t  pewność, źe się uzyska nie­
zbędne materjały,  których naruzie 0d 
państw koaJicyjuyoh sprowadzić się nie 
da, a które  są niezbędne do uruchomia­

nia stalowni i walcowni,  a także jeśliby 
się zdobyło przez to potrzebne fundusze 
do prowadzenia buty,  których brak nie
posunie naprzód Sprawy uruchomienia 
huty.

Nasza rud a  krajowa ze wiględu na 
n iepożądane składu ki w swej aDaiizie, 

zwłaszcza fosfor, b rana  -do wsadów w 
wielkim piecu bez dodatku rudy czystej 
pod tym względem, której dostarczyć mo 
że południe Rosji i S 1 w>cja, nie pozwą 
la na prowadzenie wielkiego pieca e k o ­
nomicznie, albowiem nie pozwala na o 
siągnięcie w nim maksy ma 1<k-j produkci  
i wyprodukowanie surowca odpowiednie­
go do przerobu na żelazo i s tal  w de­
bry m gatunku.

To lHt na wsad, któryby zawierał  tyl 
ko Sima naszą rudę kfajową,  fachowcy 
v; zasadzie nie godzą się w normalnych 
warunkach,  i j edynie m< g ą  s ię  nań zgo­

dzić z konieczności, kiedy innego wyjścia 
niema, a zachodzi nagła po trzeba  uru 
chomjenia przemysłu,  w nadziei, że czaSy 

• się zmienią wkrótce na lepsze i że z 
ębwi lą  unormowania się s tosunków z 
naszymi sąsiadami będzie możność po­
wrócenia do zasady używania do wsa­
dów w wielkim piecu nieiylko naszych 
rud, ale i domieszki 20-—80 proc. rud 
wyższego gatunku,  które będzie ny mo ­
gli do k ra ju  wwozić.

Gdy to nas tąpi ,  wówczas będz iemy 
mogli pokryć nietylko tę ilość wywiezio­
nej dziś z k ra ju  rudy, ale nawet uzupeł­
nić całkowicie te n brak ,  który przy n a ­
szych niezbyt  bogatych zapasach rudy 
mógłby się okazać wtedy, gdyby urucho­
mioną została większa ilość wielkich pie­
ców.

Inżynier. 
Częstochowa 16 | IV 919.

Haniebna ucieczka Fetiury.
WARSZAWA. Kresowe biuto praso­

we donosi: Osoby przybyłe z Ukra iny ko­
munikują k iesowemu Biuru prasowemu, 
pt> o s t a t n i e j  o f e n z y w i e  w o j s k  p o l ­
sk ich  P e i l u r a  z m u s z o n y  b y ł  u c i e k a ć  
p r z e d  w z b u r z o n e m  w o j s k i e m .  W 
drodze do Odesy roiał być wysadzony ie- 
go pociąg w powietrze.

U k r a iń c y  u z b r a j a j ą  b a n d y  
c h ł o p s k i e .

WARSZAWA, Z Łucka  wyszedł roz 
kaz uzbrojenia wszystkich "wsi. Po  no 
each m ają  krążyć  po wsiach ozbrojone 
wa-ly.  W  r n z i e ^ w k r o c z e n i a  w o j s k  
p o l s k i c h  w s i e  w i n n y  w y s t ą p i ć  p r z e ­

c i w  n i m  z b r o j n i e .  B oń przeważnie już 
im rozdano.

Pobór* p o la k ó w  d o  w o j s k a  
h a j d a m a c k ie g o .

WARSZAWA. Na zebraniu delegatów 
gminnych w Ł .eku rozważano moźl iwtść 
niepoeiągania Poiaków do wojsks ,  a za- 
to w jr>:ucenia ich z kraju. Pi  z e s z e d ł  
j e d n a k  w n i t  s e k  p o b o ru  P o l a k ó w  do  
w o j s k a .

Na skutek  tego urządzono w Łut ku 
pobór  Polaków w wieku popisowym. O- 
b ławy w tym celu szerzą się po całym 
kraju.

Niemcy zapowiadają zbrojne odrzucenie pokoju.
WIEDEŃ,  17 kwietnia.  Tutejsze „T . 

g raphen Compagnie" podaje z Barii  Dii, Żfi 
v,’ k r.Hstytc ancie pruskiej  rg ł t szono  wspól ­
ny wniosek wszystkich s t ronnictw z w y ­
ją tk iem niezaw. socjalistów w sprawie 
mającego nastąpi pokoju.

Wniosek brrrai: W o be • nifebezpieczeń 
siwa,  że N i e m c o m  n a r z u c o n y  b ę ­
d z i e  p o k ó j  p r z y m u s o w y ,  w z y w a  
m y  r z ą d ,  r b y  n i e  j r z y  ą ł  p o k o j u ,  
któryby był zagrożeniem podstaw nasze­
go życia. Zwycięstwo nie daje koalicji 
p r e r a  zsbieran a bezspornie niemieckich

obszarów, tak iego pogwałcenia nie mógł­
by naród niemiecki znieść i będzie dążyć 
d o  u s u n i ę c i a  t a k i e g o  b e z p r a w i  - c h o  
c i a . b y  z n a j w i ę k s z y m  W y s o k i e m

Wniosek domaga się w dalszym ciągu 
powrotu wszystkich jeńców niemieckich 
n a t y c h m i a s t o w e g o  w y d a n i a  N i e m - -  
c o m  i b s z a r ó w  o k u p o w a n y c h  przez 
wojska koalicyjne.

Wniosek przyjęły wszystkie s t r onn i ­
ctwa  z wyjąąlkiem grupy niezaw. socja­
listów.

Wtijska czeskie przecSkdzą na stronę węg. bolszewików.
CIESZYN. 17|4. Zachwalana  przez 

C z e c h ó w  karność ich wojsk ciekawie 
sm przeds tawia,  Ja k  się dowiadujemy,  
z b u n t o w a ł  s i ę  n a j k a r n i e j s z y  p u ł k  
c z e s k i  t. j. 21 „Francuzi" ,  cz ih  Czesi 
sformowani we Franc j i .  Pułk ten d p u ­
s z c z a ł  s i ę  w  c / s s  e  n a j a z d u  c z  s -  
k  e g o  n a  Ś l ą s k ,  n i e s ł y c h a n y c h  o

k r u c i e ń s t w  n a  l u d n o ś c i  p o l s k i e j .  W y ­
słany przed kilku dniami na Sroivacsyr- 
nę, p r z e s z e d ł  o b e c n i e  n a  s t r o n ę  b o i  
s z ę w i k ó w  w ę g i e r s k i c h .  Wypadki  b u n ­
tu zdarzają s (ę również w garnizonie w 
Morawskie j Os trawie,  gdzŁ w ostatnich 
dniach a resztowano z tego powodu ki lku­
dziesięciu żołnierzy rzes. ieh.

Czesi chcą znowu przemocą
zająć cały Śląsk?

(Te legram wł .  , ,Kur jera Częstochowskiego".

Rada  Nar.  Ks. Ciesz, naciskiem stwierdzić że s p r a w a  p r z y -  
rozszerzeoych przez n a l e ż n o ś c i  Ś l ą s k a  n i e  z o s t a ł a  d o ­

t ą d  r o z s t r z y g n i ę t a .  Do zrozumiałego

KRAKOW, 17|4. 
ogłasza,  źe wobec 
prasę wiadomości ,  należy jeszcze raz z

niepokoju Polaków przyczyniają się a-  
la rmy czeskie. C z  s i  t r z y m a j ą  w o j s k o  
w  o s t r e m  p « ? o  o w i u  c e l e m  t e r o r y -  
z o w a n i a  l u d n o ś c i  p o l s k i e j  p o z a  li- 
n j ą  d e m a r k a c y j n ą ,  przez co utr?yrauje 
się przekonanie,  źe mogą ’n i e  c z e k a ć  
r o z s t r z y g n i ę c i a  i p o d o b n i e  j a k  w  
s t y c z n i u  b ę d ą  c h c i e l i  p r z e m o c ą  z a ­
j ą ć  Ś l ą s k

Roda Narodowa,  jako najwyższa wła ­
dza na Śląsku, przez swoje zarządzenia 
podt rzymuje w dalszym ciągu lad i p i- 
rządek. Po usunięciu chwilowej przerwy 
w komunikacj i  z powodu braku wago­
nów i zaspokojeniu potrzeb aprowisacyj - 
oyeb ludności Śląska, Rada Narodowa ze 
snokojera wyczekuje decyzji o losie S lą  
ska, którego w tej chwili na Radzie Czte­
rech w Paryżu  broni prez.  ministrów Pa­
derewski.

T E L E G R A M Y ,
Par lam en ty  włoski  I f rancusk i  

z a ż ą d a ją  Gdańska d la  Po lsk i?
P ARY Ż (Hivas) .  „Vktoi re* domaga 

się, by par lamenty włoski i francuski  
zażądały Gdańssa  dla Polski.

Zajęci®  W innik.
LWÓW, 16 | 4. —  Oddziały brygady 

ppuik. Mączy ńsinego, rozszerzając sukces 
wczorajszej nocy uderzyły na Wm mk i .—  
Miejscowość tę wziął szturmem 1 puls  
b’rze1eów lwowsKieh i utrzymał  pomimo 
koutra la iów nieprzyjaciela.

Zdobyto dwa działa 15 cm., 12 kara-  
biuów maszynowych,  amunicję i z gó rą  
stu jeńców.

Wykrycie s p i sku  Hohenzol lerna.
BERLIN, 16 kwietnia.  — U ks. Hen ­

ryka  pruskiego w Kilenji urządzono r e ­
wizję, przy której znaleziono «0 Karabi­
nów,  80 b a gn e t ów ,  dwie skrzynie gr an a­
tów ręcznycn, dużo pa troaów i innej amu 
nicji.  Kiloń-ka Rada ‘robo tn i cza  zażądała
ś led i twa  1 szybkiej interwencj i  rządu.

%

Amerykanie o Paderewskim.
Z Genewy donoszą:
Paryekie wydanie „New York  H e r a l ­

da" ogłasza a rtykuł  dziennikarza Mac 
Kenzie p d tytułem: „D ra m a t  z życia P a -  
di rewskiego".  Mac Kenzie pisze w spo­
sób entuzjastyczny o Paderewskim.  — W 
ezasie ofenzywy angielskiej nad Sommą 
w 1916 r o ‘ u zamkął  Paderewski  wieko 
swego for tepianu 1 w ten sposob zam­
knął symbolicznie jedną  s t ronę  swego 
ży-ia.

M m  Kefizie pisze dalej, że jest  w po 
siadania oso i&tej tajemnicy Pzderewsk  e- 
go. W 1916 roku mógł Paderewski  u ho- 
dzić za jednego  z najbardziej  bogatych 
ludzi n* ziemi. Cały kapitał swój poświę- 
cił dla Polski. Mac Kerizie może dzisiaj 
stwierdzić,  że Paderewski niema obecnie 
poprostu nic, że wszystkie zarobki 1 osz­
czędności z dawnych czasów oddał  na u- 
sługi ukochtne j  przez siebie idei p o l i ­
tycznej.

Mac Kenzie twierdzi  dalej, iż były mo 
menty,  w których rząd polski ni» mógiby 
poprostu istnieć bez funduszów Pa de re w ­
skiego.



>a 40 K UR J E R  C Z Ę S T O C H O W S K I  -  Dnia 18 K w ie tn i a  1919 r 4 « . 2 .

Popom  żydowski w Boicie.
Według relacji naocznych świadków 

pogrom żydowski  w Bałcie był dziełem 
regularnego wojska ukra ińsk iego.  Kiero­
we} nim pułkownik ukra iń.ki  a taman Sot 
kiewiez. Zbiry wpadli  do domów żydow­
skich i uprowadzi l i  s u m t ą d  wszystkich, 
r;a kogo n a t r a f  li, nie wyłączając kobiet 
i diieci.  Uprowadzonych roi strzelano sal ­
wami z karabinów maszynowych i kulo­
miotów. Rannych dobijano kolbami i za- 
kłuwano bagnetamt .  — Bandyci odurzeni 
k rwią  rozpi częli grabież.  Rabowano skła 
dy i sklepy. Ataman Sotkiewirz zażądał, 
aby ocalała ludność żydowska złożyła mu 
okup w sumie 6 mdjardów rubli,  grożąc 
w razie przeciwnym jeszcze dalszą rzezią 
Pieniądze zostały zebrane i wydane.

W  dn u następnym na rozkaz atama- 
na Ukrsir i ty chwytali  młodych źydków i 
oskarża jąc  ich o styczność z bolszewika­
mi bądź z białą gwsra j ą ,  zabijali. A t a ­
man Kamiński  następca  Setkiewicza pro­
wadzi swoją działalność w tym samym 
duchu,  co i j ego  poprzednik.

Różne nowiny.
— Władzę dykta torską  w Monachjnm 

objął  poseł Vogel.
— Gen. Mkrcker ma zdobywać Brun- 

szwik, gdzie ogłoszono republ ikę so­
wiecką.

— Kramarz  wypowiedział się za za­
proszeniem na konferencję Lenina,  Kol- 
czaka i Denikina

—  Czesi ,dalej gromadzą znaczne siły 
wojskowe na Siąszu Cieszyńskim.

—  Urzędowe węgierskie Biuro Kor. 
zaprzecza pogłoskom o zamordowaniu 
w Budapeszcie arcyks.  Józefa oraz b. mi 
n is t ra  Wekerlego  i Szseneny'ego.

Amerykańscy ekspor terzy zboża 
chcą wysłać do Europy 600,000 ton 
zboża.

— Ministerstwo oświaty republiki 
aust r jack ie j  znicslo przymus  rel igi juy dla 
młodzieży szkolnej.

— Socjaliści czescy zgłosili wniosek, 
domagający  bię wywłaszczenia kopalń.

—, W Zagrzebiu wojsko francuskie 
interwsnjowało  podczas rozruchów ulicz­
nych.

—  Spar takusowcy sascy projek tu ją  
przyłączenie pro l t t a r ja  kiej Saksonji  do 
proletar iackiej  Bawarji .

— H d e n d e r s k a  ps r t ja  komunistyczna 
postano w ła przyłączyć się do najeżonej 
w Moskwie międzynarodówki komuni­
stycznej.

— Komuniści  węgierscy internowali  
p ry m asa  kardynała  £s. CLernocba oraz  
kilku biskuj ów.

Następcą  zamordowanego saskiego 
mimstro  uo jny  został krawiec Kirchbif .

— Uniwersy te t  czerniowiecki ma być 
przecieziony co Lincu.

—  Ptzedstawicii  1 Włoch w Wiedniu 
zsrządał  od rządu Austrji  > iemieckiej 
zwiotu cennych rękopisów rodziny D‘Est<; 
wywiózł  j e  ze sobą b. ces. Karol.

—  Komis j i  ro lna  L b y  czeskiej wy 
ZBaciyła maximum josiadlcści  ziemskiej 
§60 ha.

— Li ks. H - n ry k a  Pruskiego w Ki- 
lorj i  znaleziono skład broni.

Przegląd wypadków w  Niemczech.
W Berlinie wywiązały się ponownie 

walki uliczne. Na wojsko rządowe otwo­
rzono ogień z dachów domów. Przewidy­
wany jest w najbliżs/ych dniach sene- 
ralny st rajk,  który objąć ma wszystkie 
kategor je  robotników.

Dusseldor f i Monachium są w dalszym 
ciągu widownią- walk.

W  Dreźnie sytuacja jes t  lepszą.  D z ę  
ki energicznej postawie rządu, popar tego 
oddam m sobie wojskiem pr.-iy uwięzionych 
spartakowców znaleziono oóezwy,  wzywa 
jące do połączenia się S i k s m j i  z bawar­
ską  republ iką  sowietów.

J e d n o ś ć  p r a c y  w k o m i t e c i e  p a ­
r y s k i m .

^Korespondent  „Kur je ra  I lu s t r owane­
go",  p. Z u k  Skarszewski,  rozważając 
działalność polskiego komitetu narodowe­
go w Paryżu ,  pisze:

Komite t  składa  się zatem dziś z 23 
Ctłonków, należących do różnych s t ron­
nictw politycznych i s mlecznych i rozma 
itych s fer  towarzyskich.

Znajduje się w nim obok siebie i o- 
gień i woda, a pośrodku niemal wsżyst-  
ko co te dwa żywioły dzieli. P 0 tak ró- 
żuoiodnym ciele nie można oczekiwać 
bezwzględnej jednolitości i harmonji .  Mu­
szą >.v mm być wewnąt rz i seycje i t ar  
cia. Ale jedną  rzecz chciałbym obwieścić 
tak głośno, iżby mnie w całej Polsce 
posłyszano: pod względem narodowym ca 
ły komi te t  ma front  na zewnąt rz j e d n o ­
lity i zwarty.

Nie lekkomyślnie zdobywam się na to 
twierdzenie.  S t a r a łe m  się sumiennie rzecz 
zbadać i piszę to z głębi przekonania.

zarządzenia iosów jasnej  przyszłości na- 
szęj, by potomkowie nasi nie mogli uczy­
nić nam zarzutu,  żeśmy przez lekkomyśl­
ność dla chwilowych korzyści  zm arn o w a­
li możność osiągnięcia szczęśliwości n a ­
szego narodu,

O b i ę ż e n i e  M a g i s t r a t u .
ŁODZ. — Wczoraj  o godz 2 po p }, 

zebrał  się nowy magistrat  na naradę .  W  
trakcie tego kślkotysięezny t łum zapełń ł 
plac przed gmachem posiedzeń i ?.%. 
żąda! wydania mąki.

Do tłumu wyszedł świeżo wybra iy 
prezydent  Makowski,  wygłosił uspaka jają  
cą przemowę,  oświadczając,  i e  zwrócił się 
już do min. aprowiząoji  po mąkę .

Tłum jednak dalej domagał się swego 
rozleg ły się przyłem okrzyki antysemic­
kie. Krzycznn •: żydzi dostali  7 funtów 
mąki na  święta.

T/um uwięził magis t ra t  w gmachu.
Kolejno przemawiali do tłumu człon­

kowie magis tratu,— wreszcie głus zabrał  
wypadkowo obecny tam przedstawić 1 
prasy j zdołał p rzekosać  t łum, . aby roz- 
szedł się spokojnie, obiecując, że na tych 
miast  pojedzie do Warszawy,  aby pr zy­
słanie mąki przyśpieszyć.

Tłum począł się powoli rozchodzić i 
magis t ra t  po paroęrdzinnera oblężeniu 
wydostał  się na wolność.

Nie czas na strejki!

Ob dzień niesie?
Zbójecki napad „Heimatscbutzu".

„Knr je r  Po z ia ńsk i*  donosi: W nie­
dzielę o fccdz. 1.0 przed poł. urządził 
„flt-im&tschutz" napaci na Płonkowo w 
pew. inowrocławskim. Ludzie, gromadzą­
cy się koło keścioła na  nabożeństwo, za­
uważyl i  od strony KtCjkows,  z rabowa­
nego doszczętnie w barbarzyński  sposób 
W dniach pr przednich,  zbliżających się 
kilku mężczyzn i 2 kobiety, i byli prze­
konani,  że ludzie ci spieszą także na na- 
bc i i  ń«t®o.

Okazało się niebawem,  że to byli 
przebrani  żołnierze „Heimatschutzu",  k tó ­
rzy w błąd wprowadzić chcieli nasze po­
sterunki .  W odległości o ja k ie  200 m e ­
trów od P ionkowa poczęli s trzelać do lu­
dzi zgromadzonych na cm en ta rzu .  Szczę ­
ściem ludziom nic z ł tgo się nie stuło. 
Zaa la rmowane  nasze wojsko zaraz dało 
ognia z* wszystkich strun i  karabinów 
ręcznych  i kulomiotów, śmiało rzucili  się 
na napastników i zmusili ich do ucieczki. 
W pogoni za nimi zabili  dwóch oprysz- 
ków i ki lku ranili .  Ula ło  się im rozbroić 
herszta  tej bandy w randze feldfebla, u 
k tórego znaleziono dwa naszyjniki k o r a ­
lowe i kilka pierścionków, pochodzących 
z kradzieży.

S e j m i k  L u b e l s k i
na posiedzeniu walnem powziął  j edno­
myślną uchwalę wydania  odezwy do lud­
ności pracującej  w sprawie st rajków t r e ś ­
ci następującej:

Od kilku miesięcy kraj nnsz, otrzy­
mawszy w spadku po najeźdźcach bezład,  
zniszczenie i demoralizację,  —  przeżywa 
ciężki k ry  ys ekonomiczny.  Pomimo tych 
ciężkich warunków życia naród nasz wy- 
kszsł  potęgę duszy swojej,  zaznaczając 
ja sk rawo dążeuie do ładu,  spokoju i twór 
czcśei na przyszłość.

Jedynym  rozdz\ ięk iem  w h a 1- 
monijnej pracy  narodu ku odbu do­
w ie  Państwa naszego  są strejki, roz­
pływające się szeroką falą, która uuiemoż 
Jiw.a spokujną  twórczość w przemyśle i 
rolnictwie.

Uznając całkowicie dążenia klas pra­
cujących do poprawy bytu i popierając ta 
dążenia  przy wszystkich czynnościach 
swoich my — przedstawiciele ty. hze klas 
pracują y c h —  wzywamy niniejszem Was 
do spokoju i j skna jszybszego zaniechania 
s t re jków,  — które w wyniku swoim przy 
długiem trwaniu dadzą Kra ju*  i ruinę 
przemysłu i rolnictwa.

125 letnia nie wola nie dała nam moż­
ności pod panowaniem wrogów naszych u- 
regulować wewnętrznych spraw naszych. 
Dzisbj ,  m ając  Wolną Polskę powinniśmy 
skupić swe siły, by wyrównać te krzyw­
dy, które się nagromadziły — za lak diu 
gi prze iąg lat.

Nie myślmy jeduąk,  i e  w c ągu mie­
siąca na p ra w a  stosunków r>as:yc!i może 

Nastąpić.  To ,  co było psute przez 125 
lat,  wymaga Gziś spokojnego wszechs tron­
nego omówienia i codziennej spokojnej 
p racy  naszej do usuwania ty h przeszkód 
k tóre  za 125 lat nagromadziły się w 
każdej  dziedzinie pracy.

Sejm nasz Ustawodawczy gorliwie i z 
poświęceniem się pracuje "nad naprawą 
nienormalnych wa ru n k ó w  życia naszego, 
i bl iska już chwila, kiedy wola narodu 
jaskrawo się ujawni w czynach, — które 
Sejm nasz wprowadzi w życie. Na  to j e ­
dnak potrzeba czasu.

W1 itmę więc dobra  Ojczyzny, w imię 
dobrobytu dzieci i wnuków naszych,  wzy 
vvamy Was,  iudu pracujący,  do spokoju. 
Nie nadużywajmy strejków tum, gdzie mo 
żna osiągnąć naprawę byty porozumieniem 
się wzajemnern.

Pilnujmy, by przez strejki  dobrobyt 
kraju nie zniszczył się.

Nie  stawmy żądań podwyżek co ty 
dzień, lecz ustalmy zapotrzebowania swo­
je możliwe do wykonania.

Pamiętajmy,  że ze s trejków i słabości 
naszej skorzystają wrogowie nasi,  którz? 
już dzisiaj wyzyskują s t rejki  dla swoich 
celów.

Pi lnujmy więc przekazanej  nam przez

W Wielki Piątek.

Zadrżały ziemskiej skorupy posady 
I  s trasznym hukiem rozległy się grzmoty;
Za chmury skrył  się słoneczny blask
» . < złoty,
A z grobów wstały umarłych gromady.

Zasłona w Sion rozdar ta  na poły 
I miejsce święte widne już dU oks; 
Wraca ją  Żydzi ? poehmurnemi czoł 
Iż zostawili  na Krzyżu — Prorok*.

Wisiał  wśród łot rów na drzewie  rozpięty 
Oczy mgłą zaszły, głowa na dół zwisła,’ 
Rzeki: „spełń lo się-  i s tonął  na krzyżu;

A u stóp krzyża:  Miriam i J a n  święty,
Z  ich źrenic łzawa fontanna wytrysła,’
A ludzkość—zimna wciąż stoi w pobliżu.

K s, W. K neb lew ski.

k r o n i k a .
D ziś  18 kw ietnia  1919  roku.

A s y g n a ły  P o ls k ie j  P o ż y c z k i  
P a ń s tw o w e j

nabywać mc.zna (po potrącę n u  prooentu)
100 markowe., koron. rubl. za 97 32

. 2 5  • ’* -> » .  486^60
*00° » „ „ 973 29

” ” ” >■ 4865,97
10000  » .. „ 9731,95

ZYCIE C ZĘSTOCH O W Y.
W i e l k i  P i ą t e k .
Wie lki  P ią te *  je s t  j ednym dniem w 

roku, w którym nie ma w "kościołach n a ­
szych zwykłej  Mszy św., bo w tym dniu 
dokonaną  została ofiara krzyżowa na 
Kolwsrj i .  Po Pasj i  odprawia  kapłan c a ­
ły szereg modlitw. W dniu tyra modli 
się Kościół Iijfwet z* pogaa,  za żydów i 
heretyków,  oczywiście o nawrócenie ich 
do prawdziwej  wiary.  Następnie odsłania 
kaptan wśród śpiewu krzyż  Pań łk i ,  d o ­
tąd czarną zasłoną zakry ty  i lud wierny 
przyklękuje t rzykro tn ie  całując rany Ż y ­
wiciela. Późaiej odbywa się lifcurgja w 
sposób następujący:  z ciemnicy przenosi 
kapłan  Najśw. Sa k ra m e n t  a* ołtarz i tam 
po odprawieniu krótkich modli tw spoty- 
wa Hos t ję Najśw. W końcu urządza się 
Wystawienie Najśw. Sakramentu 1 s tawia  
się monstrancję,  p rzyk ry tą  białą zasłoną 
przy tym ołtarzu, gdzie się p r z y g o to w a ­
ny grób  Pańsk i  znajduje.

Nabożeństwa wielkotygodniowe.
k o ś c i e l e  ś w .  Z ygm u n ta ,

Dziś w Wielki P ią tek o godz. 10 ej 
rano.

W W ie lk ą  Sobotę o godz. 8  ej rano.
Rezurekcja w niedzielę o godz. 5-ej i 

pół rano.

W k o ś c i ó ł k u  im . fflarji.
W  WielS! Piątek i Wielką Sobotę  na­

bożeństwa o godz 9 rano.

Re uivkeja w sobotę o godzinie jo-ej  
wieczorem.

W k o ś c ie l e  św . B a r b a r y
Dziś w Wielki  P ią te k  o godz. 9 r a ­

no czytanie Pasj i .  Obnażenie’ 1 adoracja 
Krzyż*. Proces ja  z Najśw.  S ak ram en te m .  
Msia  praesanebficatoft i  n. Proces ja  z N a j ­
świętszym Sakramentem d )  Grobu.  O g o ­
dzinie 3 i pól po poł. procesja z Jas nej 
Góry. Kazanie.

W  Wielką  Sobotę o godz. 8 r a r o  po­
święcenie o g n i a  i kadzidła. Poś więcenie  
Paschalu. Poświęcenie wody. M sza św.

Rezurekcja w n i e d z i e l ę  o  g  odz iDi e  
r a n ę .

P o s t  w  Wielki P ią te k  i S o ­
b o tę .

Dzisiaj  prawem kościoła obowią żuje 
katolików post ścisły bez mięsa i nabiału; 
jut ro w sobotę wstrzemięźl iwość od mię-’ 
sa tylko do południa,  od :g. 12 wolno u- 
żywać pokarmów mięsnych.

Ś w ię c e n ie  p o k a rm ó w .
Święcenie pokarmów odbywać  się b ę ­

dzie nia tak  jak w innych la ta c h  w do­
mu, le-z w kościołach w Wielką S . 'b i t  j.

Ś w ię c e n ie  W ie lk an ocy
N i  mocy nosvego prawa kość elnego 

drugi dzień Wielkanocy nie obowiązuje 
do odpoczynku świątecznego,  i bytności 
na nabożeństwie,  które tyiko iwyałyra  
t rybem w k  - ś t iohch  będzie odpraw sue.

Z D oputącji Ż y w n o ś c io w e j .
Doputacja Żywnościowa wobez s t a ł e ­

go braku sartofl i ,  rekwiruje wszelkie 
tranaporty,  która przychodzą do miasta 
pod prywatnym a l r d j s . n ,  to s e n o ,  jeże!! 
nie przyjdzie dziś .u > a t ro  op i ł  stanie 
się z węglem p r y w t t n y m ,

O c z y s t o ś ć  na d w o r c u .
Dworzec wiedeński pozostawiony przez 

okupantów w okropnym stanie pod 
Wfględem czystości domaga się jak na j­
rychlejszego wybielenia i uporządicowa 
nia. I  nie tylko ze wzgię iów es te tycz­
nych, ale przedewszystkiem hygieuicznych 
uważamy to za rzecz n e z b ę d n j ,  a nawet  
konieczną.

Tysiące podróżnych przynoszą miljar- 
dy zarazków, które mają łatwość pozo­
s tawania  w brudzie i unoszenia się w za 
nieczyszczonem powietrzu, pr/.ez co s t a ­
cja staje się rozsadnikiem epidemji.

Z p o c z ty .
Urząd  pocztowo-telograf  czny podaje 

do wiadomości ,  ze w sobotę 19 kwietnia 
w y d d a ł  pocztowy czynny będzie tyiko 
do godz. 11 w poł., w niedzielę w pier­
wszy dzień świąt  Wielkiej  Nocy zupełnie 
zamknięty i listy doręczane nię b ;dą. W 
poniedziałek t. j. w drugi  dzień świąt  
czynności będą odbywać się jak w k a ż d e  
święto do 10 rano.

W telegrafie i telefonach przerwy 
ni® będzie.

C zęotochow iian in  o  B orn ym  
Śląsku .

Jedeu  z czytelników naszych pisa*-: 
Przed kilkoma dniami byłena na Górnym 
Śląska  i uważam za wskazane podzielić 
się z czytelnikami poniiszemi wiadomoś­
ciami:

Otóż na Śląsku styszy się znacznie 
więcej polski j ęzyk  (m»m i u  myśli cen 
t ram zniemczonego mias ta  Katowic) niż 
to było przed wojną. Spotyka łem ch ło p ­
ców w wieku szkolnym, którzy śpiewali  
mazurka Dąbrowskiego.  „ K u t j e r  Śląski" 
ze względów poiiŁycznysh zoitai  z a m ­
knięty. Ludność polsk*. jest s teroryzo- 
waaa przed „Gren.?schatz“ co sią bardzo 
odczuwa w rozmowie z nimi.

L e c h .

Z ja zd  o r g a n is tó w .
Komite t  Organizacyjny Ogólno-Kr=.jo- 

wego Zjazdu organistów w Warszawie,  
za pośrednictwem Zarządu S tow.  O r g a ­
nistów we Włocławku zaprasza wszys t ­
k ich organis tów djecszji ku ją  vsko-kaUs- 
kiiij o wzięcie udziału w Zjfździe,  k to r?  
oobędzis się w dniach 29 1 30 kwietnia 
w Warszawie.  Zbiórka  organis tów dnia 
29 b. m. o godz. 9 i pół r s n o  w kośc ie ­
le PP.  Wi?.yr,ek na Krakowskim Przed­
mieściu".

2I<* p o d p isa n o  p o ż y c z k i?
W u n i u 15 b. ra., vy f l  j j Banku H a n ­

dlowego w Szęstcuhowie zakupiono po­
życzki państwowej  przez 7 osób miej­
scowych na s u a ę  rb. 3.300 i  mk.
i kr. —  oraz 10 mi szkańców okolicy za 
rb.  15.800 i mk. 1 500.

W is c z ó r  t e a t r a ln o  • m u s y  
k a ln y .

W poniedziałek dnia 21 b. m. t. j. w 
drugi dzień nadchodzących świąt ,  w asli
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stowarzyszenia spożywczego „Jedność",  
Stradomska or. 6 , odbędzie £ię wieczór 
lpatr»Ino-wokalny,  na p rogrs m którego 
' }otą się: śpiewy chóralne pod kierun- 

p. Mąkoszy ,  deklamacje,  monologi, 
“Piewy solowe oraz amatorzy pod reży- 
Serją p. Reterskiego o d e g r a j  dwie jedno 
&ktewa farsy pełne humoru i śmiechu 
Pt. ,,To pol i tyka11 i ,.Gabinet do wyna­
jęc ia11. Należy przyj usze ać, że sala 
będzie wypełniona po hr ;eg i .  Początek 
0 godz. 7 i pół wiecz. Ceny miejsc zwy­
kłe. W  czasie przerw przygrywać  będzie 
®rki* s t r a  własna.

F p z e j a w y  c i e m n o t y ,  czy l i  
W y zy sk  n a i w n y c h .

Rozlepione afisze i d rukowane anonse 
obwieściły miasta przyjazd nowej znako­
mitości do pi djasnogórskiego grodu.  

Zn sk rn ro i  na poczekaniu mistrzowie
‘ hir tmancji  —  bęcą ludziom przy-
Pomirał  ich r r n s z ł o ś ć  i wieścił tajemną 
przyszłość. Bądźmy pewni,  że niejedne­
go człowieka nabierze na blagę  i wyłu­
dzi grosz z k eszeni  naiwnego,  bądźmy 
Pewni, że wróźbista będzie miał przy 
8Wojein mieszkaniu przysłowiowy „ogo­
nek-1 tych, którzy umierają z ciekawości
0 swą przyszłość.

W XX wieku, w epoce p i s t ęp u  chi- 
l cm»ni ja  ma iw i ic h  wielbicieli, zabobon 

gusła tumanią jeszcze umysły naszej 
l c te l ig(nc ji .  Musimy tu nazwać po imie­
niu— ciemnota  i naiwność.

U w r ż s n y ,  że cenzura państwowa, roz- 
c>3gmęta  na  progrsmy kinotestrahse,  jak
1 l ew ne  ogłi szenia gazeciarskie,  powinna 
Obronić i podobnego reklamowania  oszu­
stwa i nabierania publiczności przez chi- 
h° tosntówr wróżbistów, okultyslów i spi-  
r I l Jsiów.

O ż eb ra c tw o - .
Od pewnogo czasu ataie zauważ my 

dzieci żydów s k e ,  zajmujące się ż tb r a  
fijną  w okol icmh stacji. Powinna  ( h y l a  

ć się temi dziećmi gmina żydowska, 
by nie pozwolić im żebrać,  lecz Lmieścić 
w jakimś  żydowskim przytułku d>a tez-  
^ m n e j  dziatwy.

^ a m i s s i  ż y c z e ń .
2 : miast  z \czeń  świą ie iznych po’eca- 

*“5 naszym czytelnikom of.ery „na świę- 
l 0l-e“ dla żołnierzy, B i s b  Krzyż, S i hr c-  
hisko dla taral i tykow Bezdomne dzieci 
j Seki j ę  przeć wżebraczą.

Z z a  k u l i s  d e m o r a l i z a c j i .
W e czwartek w. towarzystwie t rojga : 

Antoniego Kow sls t iegó ,  s ierżanta milicji 
l u i t v , ej, Nowackiego i zaproszonej Filo- 
rnei y Maoejówny, damy z półświatka,  ro­
zegrała  się k rwawa scena. Antoni Kc- 
wzlski  zfcBtrzehł Mace.ówr.ę. Umyślnie,  
czy wypaókcwo r<Zstrzygnie o t t m  sę­

dzia śledczy wojenny.

S c h w y ta n ie  z ło d z ie j a .
WydziM wywiadowczy 1 zomisarjatu 

Ptdicjj miejskiej  schwycił zbiegłego z od 
^a c h u  złodzieja Zygmunta  Marchewkę,  
łr‘»nego „pa jęczarzu" (złodzieja bielizny).

k rad z ież ,
W duinu przy ul. Kościuszki N r  28 

j ^ r a d z i e r o  ze s t r y i hu  bieliznę, należącą 
0 pp. Zawis towskich.

t iara .
NatZi ln ik  Straży kolejowej et. Częste 

j 'bowa, przesijjl mk. 10 do Redakcji ,  po* 
ranyt h od Izraela Orbacha,  jako karę 

v s k a k  wanie w biegu do pociągu.

H f  i a r y *
Ua święcone dla żołnierza polskiego.

Idzikowski  6 ink.
"W redakcj i  „Kur je ra  Częstochowskie* 

£o“  znalezione v Deputacj i  żywności0 ’ 
wej mi . 10 p. W ł .  Borkowski składa na 
Święcone dla żołnierzy.

OGÓLNA.
S t r a ż  b e z p i e c z e ń s t w a .
Podług  °l  racowwnego przez odpowie- 

dnie czynniki rządowe projektu,  funkcje 
Policy ine w państwie polskiem sprawo- 
wat ma nadal  s t raż bezpieczeństwa, jej 

b rawa i obowiązki  określono w „ustawie 
s traży bezpieczeństwa".  Z projektu 

hs ta i  y tej przytaczamy niżej ważniejsze 
'Przepisy.

Strc.ż bezpieczi ń s tw a  je..t państwową 
■°r g8nizacją służby bezpiecz. i s twa ,  or  
Sanem wykonawczym władz państwo­
w yc h  i ma  za zadanie ochronę bezpie­
czeństwa,  spokoju i porządku publicznego. 
S t raż  bezpieczeństwa jest  zorganizowana 
‘ wyszkolona na wzór wojskowy i dzieli 
się na s t raż mie jską  i powia tową oraz 
Urząd śledczy. St raż podlega  minist ro­
wi spraw wewnętrznych.  Koszta u t r zy ­

mania straży ponosi skarb pańs twa; gmi­
ny zwracają  p sńs tw u czwartą część kosz­
tów utrzymania s t r aży  czynnnej w obrę­
bie danej gminy miejskiej iub powiatu.

Na czele całej s t raży  w państwie stoi 
g łówny komendant  straży,  zależny od 
ministra spraw wewnętrznych.  W bez­
pośredniej  zależności od głównego k o ­
mendanta są okręgowi komendanci  s t r a -  
ży. Na czele s t raży obwodu powiato­
wego stoi  powiatowy komisarz straży,  
na czele s traży  obwodu miejskiego —na­
czelnik sl raży miejskiej.

Warunkiem przyjęcia do str&ży jest: 
1) nieskazitelna przeszłość, 2) wiek od 
28—45 lat, 3) zdrowa i silna budowa 
oraz wzrost  odpowiedni;  znajomość języ­
ka  polskiego w p ;śmia i słowie i umie­
jętność rachowania.  Kandydaci  na wyż­
sze posady w straży musza, próez wa­
runków zdrowia i moralności ukończyć 
6 klas  szkół średmeh. Stanowcze wcie­
lenie do straży poprzedza służba próbna 
u niższych— półroczna, u wyższych— ro­
czna, tudzież egzamin.

Z chwi lą w rowadzenia w życie n i ­
niejszej ustawy Btracą moc- obowiązującą: 
dekre ty  organizacji milicji iudowej z dn.
5 grudnie  1918 r. oraz w’szelkie normy 
; rawne  z tych dekretów' wynikające.  — 
Członkowie milicji Indowej i policji ko­
munalnej wcieleni będą do straży bezpie­
czeństwa na ogólnych zassdacli  kwalifi­
kacyjnych,  przewidzianych w ustawie 
niniejszej,  z uwzględnieniem jednak  róż» 
nic norm kwal fskacyjnych, dotyczących 
wieku.

W  miarę  przejmowania przez władze 
cen tralne administracji  ziem byłych za­
borów: eust r jackiego ,  pruskiego i ziem 
wschodnich b. zaboru rosyjskiego— istnie­
jące na tyc h  ziemiach o iganizac je służby 
bezpieczeństwa wcielane będą do s t raży  
w myśl zasad nstawy niniejszej i a r t y ­
kułów poprzednich.

B y le  s i ę  w y ł g a ó .
Wielu żydów poborowych czyni s ta ­

r a n i a  o uwolnienie się od służby wojsko­
wej na zasadzie t. zw. , .opiekuństwa“ . 
Uwalnia ono w tym wypadkn,  gdy pobo­
rowy ut rzymuje rodzinę wskutek tego, że 
oji iec i roa t t s  nie są zdolni do pracy, 
• b e ;  nie poborowi żydzi dotńodzą, że p r a ­
wo (o powinno obejmować także p o b o ro ­
wych żonatych i mających dzieci. Sprawę 
tę ma ro is t rzygnać  wyż-za instancja woj­
skowa.

O d e z w y  b o l s z e w i c k i e .
Agi tacja bolszewicka Wzmaga się wi­

docznie, skoro coraz częściej tpo tk sć  
można  ich odezwy także na prowincji. 
Leżą  przed usrai dwie odezwy. Jedna  
podpisana przez Komitet  Centr.  Komu ­
nistycznej Parł j i  Rob. Polski (Warszawa)1* 
i . .Komi tet  Wykonawczy cz* eko • slowac- 
kie.j Part ,  i Komunistycznej  ( P r 8ga)“ za­
biera głos w sprawie Śląska pod hasłem:
,.Precz  z tu rżuaz ią  polską i czeską. Niech 
żyje Międzynar idows władza rad robotni ­
czych!11.

* Druga  odezwa, podpisana  przez pol ­
ski kon i t e t  komunistyczny,  nawiązuje do 
stanu wyją tkowego i napada na rza.d, 
k oa lc ję  i P. P. S.. a kończy się okrzy­
kiem: „Niech żyje rewolucja socjalna!11.

B o w e  w y d a w n ic t w a .
Tow. Wydawniczo  „Kupiec* w Pozna­

niu oprócz bardzo pożytecznego dla j,p. 
kupcÓYi wydawnictwa „K u p ;ec“ podjęło 
dwa nowe „Gościnny",  o r ga n  dla r es tau­
ra torów i „Drogerzystą*1, organ dla dro- 
g e n y s t ó w  polskich. Wszys tkie te wyda­
wnictwa cechuje grunt:  wność fachowa. 
Dwutygodnik .,Kupiec11 -/am oniony został 
na tygodnik .  To  samo ToW podjęło wy- 
dsnie tygodntka  p. t .  „Pr zegl ąd  Włókni ­
sty11. W  czasie obecnym „Pr zeg ląd  W ł ó ­
knisty11, zarówno jak i poprzednie piania 
Tow. wydaw. Poznańskiego powinny zna­
leźć we wszys tkich zaborach liczifpch czy- 
t&luików.

Z  S f A K O W A .

P r z e d s t a w ie n ie  a m a t o r ­
s k i e .

W  poniedziałek  21 b. m. w sal* tea­
tralnej  w Rakowie amatorzy odegra ją
na rei dobroczynny: „Pan burmistrz z
Wie lkich Kozłowic* krolo* hwi la  w 3 ak­
tach i „Strajk na wsi" f a r sa  w I akcie. 
Początek o godz. 6 i pół punktualnie.  
Rulet, t a  miejscu. Podczas  an trak tów 
przygrywać  będzie ork iest ra  dęta.

Biepcrządki wa feolei W.-W.
Od kilku tygodni ,  gdy straż ks le jowa  

objęła pieczę nad l jBją  kolejową, j e s t e ś ­
my świadkami dziwnych i zarazem smu­
tnych zajść, jakie ma ją  miejsce w R a ­
ków ie.

Oto, gdy pociąg nadchodzi z węglem

jacyś ludzie zrzucają węgiel z wagonów 
W b. dużej ilości i przy pomoey funkcjo­
nariuszy kolejowych znoszą do budki a wie­
czorem wynoszą. Nawet  prywatne  osoby 
ściągają węgiel z wagonów za pomocą 
haczyków, a v?idząe to straż kolejowa 
pa t rzy  na to przez palce.

Napewno wyżej wymienieni funlcejo- 
narjusze są źle wyaagradzaui  i to j e s t  
przyczyną może, iż patrzą „przez szpary"  
na podobne nadużycia.

S t a l i  czytelnicy.

12 trumien...-
W  „Kur .  Por .“ znajdujemy następują­

cy oryginalny wiersz nastrojowy, napisa­
ny z okazji pogrzebu 12 s tude ntów po­
ległych pod Lwowem,  który się odbył w 
tych dniach w Warszawie.

W dwunas tu  t rumnach odchodzą chłopcy: 
Swój płacze, a zaś dziwi się obcy,
Czemu to miasto razem ich grzebie — 
Może oszczędza Chrystusa  w niebie1? 
Może te szczątki w polu zebrane 
Ktoś narodowi,  j ak  wielką ranę,
Rzucił przed oczy, iżby mógł, ręce 
Na tej zbiorowej złożywszy męce 
W  Polskę uwierzyć? Bardzo być może... 
Trzeba  umacniać wiarę w tej porze.
Gdy naród wątpi ,  gdy naród bluźnl,
Kiedy w piekielnej światowej  kuźni 
Szatan kajdany dla Polski spa ja ,
I gdy ze wschodnich obszarów zgraja 
Sw ą mniejszość ciemną — większością 

mieni.
Może się świata czoło zrumieni 
N a  widok białej dwunastej  t rumny?
Może też jaki  rachmis t rz  rozumny 
Większością nazwie te t rumny właśnie 
I  tym rachunkiem uciszy waśnie 
Żywych Polaków, którzy tai: t łumnie 
Pokłon złożyli dwunaste j  trumnie!

T. Ulanowski.
; — ip - _

Ż y e ie  k ra ju .
P i o t r k o w s k i e  T o w . k r e d y t ,  

a  w ł a ś c i c i e l e  n i e r u c h o m o ś c i .
„Kur .  Zagłębia11 pisze, że P io t rkow ­

skie Towarzystwo kredytowe miejskie 
zażądało od właścicieli nierucbomaśei  Z a ­
głębia,  aby zapłacone zostały zaległości 
za czas wojny, procenty od procentów, 
przypada jące  za te lata. Znajdując się 
w t rudnych warunkach właściciele do 
mów, delegowali  komisję do wyjaśniania 
całej sprawy.

Okazało się, że Tow. ulg dać nie jest  
w możności, inaczej nie byłoby w możno­
ści opłacić kuponó*,  co poderwałoby e-  
gzystoncję Towarzystwa.  Wchodząc j e ­
dnak w położenie wielu w Jaś icieli nie­
ruchomości,  k tórzy  nie są w stanie zale­
głości płacić, Tow.  Kred.  oświadczyło, że 
na zapłacenie zaległości  można będzie 
zaciągnąć pożyczkę. W razie, gdyby Tow. 
uzyskało pożyczkę rządową na niski pro- 
ceni, postara stę wtedy o zniesienie p ła ­
cy procentu od procentów,  czyli kary za 
przetrzymanie opłat  zalegających obecnie, 
a płatnych w swoim cza-ie.

Właściciele nieruchomości zwrócili się 
do Tow., aby Tow. ,  wobec ciężkiego p«- 
lożenia wielu właścicieli nieruchomości, 
w ys ł a ł o  petycję do odnośnego ministerstwa
0 zniesienie dek re tu  co do ochrony loka­
torów,  jeśli nie zupełnie, to przynajmniej 
częściowo. W innym raze wł .śeiciele nie- 
ruohoniości nie będą  w s tanie  [sprostać 
w regulowaniu  różnych ciężarów przy o- 
becnej ogólnej drożyźnie.

K w e s t a r z e —b a n d y c i . )
„Dziennik Nar . " pisze nam: Dnia 12 

kwietnia zjawiło się w a dworze Mierzyn 
dwóch raęiszczyzii  z prośbą o da te k  dla 
wyniszczonej części L  twy.  Legi tymowali  
się kartkami ,  wydanemi  w poszczegól­
nych dworach:  Rożenek, Bogusławice, 
Niechcńe ,  Wola  Krys»toporska,  Rudniki
1 Łochyńsko na otrzymane pół korca ży­
ta  lub pół jęczmienia. Ponieważ kwes tu­
rze wydali się bardzo podejrzani, s tara­
no się datek odwlec.  Goście, korzystając 
ze swych próśb, staral i  się przejrzeć roz­
kład mieszkania.  Nie mogąc się doczekać 
szybkiego załatwienia ich prośby,  a m a ­
jąc c«aa krótki do dyspozycji ,  udali s ię 
na folwark p. (L. Bronikowskiego i tam 
również in te resował ich rozkład dworu. 
W  tym czasie zdążyła nadjechać policja, 
zaaresztowała kwestarzv ,  a śledztwo wy 
kazsło, że Są to dawno pos ukiwani b an ­
dyci, którzy przyznali się do niejednego  
grzechu.

Je s t  charakterys tyczne ,  że ci „pat rjo 
tyczni kwestarze" słabo mówią po polsku, 
porozumiewają się zaś po rosyjsku,  j e ­

den ż nieb ubrany był w szynel rosyjski .  
A resz tow anych  odstawiono do Piotrkowa.

Koza powodem  samobójstwa.
„Ku r j e r  Zagłębia1* opowiada o n as tę ­

pującym wypadku: Pewien gospodarz  w
Konstantynowie,  zarobiwszy podczas woj­
ny na rozmaitych tranzakcjach 6 000 ko­
ron i bojąc się kradzieży,  akrył  j e  w pu­
dełku ksrtonowem z tutek w komórce, — 
gdzie rezydowała  koza. Pa  niejakim cza­
sie stwierdził z przerażeniem brak  pudel­
ka. Podej rzenie o dokonaniu kradzieży 
zwrócił przeciw swemu pięlnastoletnierau 
synowi, nad którym —  tak zeznali sąsie-  
dzi —  począł się w okrutny  sposób past­
wić, bijąc ero nielitościwie. Po  czterech 
dniach katuszy człowiek powiesił się, a 
w parę doi później gospodarz znalazł w 
nawozie w komórce resztki  poszarpanych 
banknotów. Widocznie koza, lubiąca my- 
szgówać po wszystkich kątach, wyciągnę­
ła pu le łk o  i zniszczyła je.'

Z G, Śląska,
Koresp.  wł. „Kur je ra  Częstochowskiego".

„Nasi11 na Śląsku. „Po lka 11 Siegel- 
baum została schwytana  w Katowicach  z 
50 funtami mssla, k tóra niosła do fabry­
ki mydła.  Ma ło odebrano.

Kupcowi „polsk iemu11 Karolowi Arwas- 
mann i  Sosnowca policja katowicka skon 
fiskowsła przemycane masło, w ilości 189 
funtów.

Walka z przemytnictwem. Na G.
Slą-ku tworzona je s t  straż w celu walki 
z rozwijającym się stale przemytnictwem 
Oprócz pieniędzy przemycane ;są wielkie 
ilości mydła,  przędzy wszelkiego rodzam, 
oraz saóry.

G ł o s  I z b y .  Izba handlowa w Opolu 
zwróciła się do rządu z prośbą, by nie 
podpiaywał  pokoju, jeżeliby jasakoiwieK 
część Śląsisa miała być ods tąpiona pola­
kom lub czechom.

R o z r u c h y  ż y w u o ś c i o w e  ;w Zabrzu 
pod Zabrzem miały miejsce we czwar le i .  
Demonstranci  pobili l u k u  urzędników k o ­
palni, prezesa komtji żyWuuściowej, splą­
drowali  mieszkanie burmistrza,  obradowa 
li plebanję,  a proboszcza,  s iost rę jego l 
wikarego pobili. Splądrowano dom przed­
siębiorcy Gla e r a  j wiele innych. Zawez­
wane w o j s k o  użyło broni. Zabi ty  został 
j eden  z uczestnisów rozruchów, zranio­
nych 14, poczetn tiurn tozbiegł się w pa­
nicznym strachu.

Skonfiskowano w Mysłowicach skład 
nici, s t o r  ■ t. p. a r tykuiów,  przeznaczo- 
nycn na wywóz do Zagłębia. Fi rina  Ur-
bach poniosła s t ra t  około 300 tysięcy 
marek.

ttozklad jazdy.
Bo Sosnowca odchodzi 12”  p. p.

„ 9”  wiecz.
5 ”  r. (kurjer) 

» » 6”  r.
520 p.p. (miejsc) 

Do W arszaw y odchodzi 647 wiecz.
„  „ l 4® w nocy

(kurjer) 
„  321 w nocy

„ „ 924 rano,
Uczniowski pociąsr odchodzi tylko do 

Po ra ja  o 7 rano i 250 po południu.
Do Herbów odchodzi 820 w nocy 

„ „  55J w nocy
940 rano 

„ ,', 1240 po poł.
„ „  1000 wieczorem

Do Kielc odchodzi 6ł0 rano.
,, „ 3 p. p. towarowy

Z D epulac j i  ży w n o śc io w e j .
Rozd*wnietwo ka r t  żywnościowych 

serji  , . J-1 rozpocznie się w biurach o k r ę ­
gowych od c z w a r t k u  2ą b  m.

K a r t y  w y d a w a n e  b ę d ą  j e d y n i e  z a  
o k a z a n i e m  d o w o d ó w  t . ż s a m o ś c i  t .  j. 
p a s z p o r t ó w .

Biura C n tra lae  Deputaoii  będą  o- 
twar te  przed świętami d o  p i ą t k u  d n i a
18 b.  m. w ł ą c z n i e .  M - g a  yny w fabr. 
Pe l tzerów o twa r te  będą do s o b o t y  d n .
19 b . m  w  p . - ł u d n i e

Sulepy detaliczne punkty sprzedaży 
chleba. o twar te  będą d o  s o b o t y  d o  5 ej 
p o  p o ł  s dn iu .

Biura,  magazyny,  sklepy i punkty 
sprzedaży o tws r t e  będą  po świętach,  od 
wtorku 22 b. m. ‘rano.
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Dzielnjr lud p ils k i  
na W armji.

(Koresp. wł. Kur je ru Częst.)

Poznań w kwietniu.
Dochodzące tutaj  glosy z Warmj i  

mówią o źywem tętnie,  k tór tm bije tam 
życie n»rodowe. Idea polsko-narodowa 
coraz szersze zatacza  kc ła  i w yraża  się 
isawet na wiecach, przez Niemców i ich 
przyjaciół zwołanych, gdzie na zapytanie 
dobogo należeć chcą, lud Warmj i  olbrzy­
mia odpowiada większością: do Polski,  do 
Polski.

Na wiecach urządzanych przez wójtów 
landratów  i urzędników lud domaga się 
języka polskiego i u ezrażony obecnością 
żandarmów śmiało przeczy mówcom 
chwalącym im raj niemiecki i opuszcza 
wiece.

N u m c y  wszelkie wytężają siły, by 
tamować żywiołowy ruch na Warmj i .  R e ­
gencja olsztyńska ped naciskiem z góry 
przyjęła agi ta torów płatnych,  k tórych  za 
daniem objeżdżanie wiosek i zohydzanie 
polskości.

Wedłng „Gaze ty Olsztyńskiej"  nie co 
fają się pewne koła do rozsyłania prze- 
Wcdnikcin po lskim listów z pogróżkami i 
wyrokami śmierci.

Nie zrażeni  działacze polscy wytężają 
wszystkie  siły w pracy n a  niwie polskiej 
tern wdzięczniejszej,  źe żywem odbi ja ją ­
cej się echem wśród ludności warmij-  
skiej.

Przeciwpolskim odezwom i pismom 
ulotnym wtóruje niedwuznaczna odpo­
wiedź W arm ia kó w  do . jedynej  niestety 
gaze ty w Olsztynie. Z wszystkich z aką t ­
ków W a r m j i  odzywają sio głosy, że po 
wioskach i siołach siedzą Warmiacy,  
s t rzegący braci  swych i pouczający ich 
o kłamstwach niemieckich.

Otoczony jest  W a rm ia k  uzbrojoną na­
wałą u emifccką. N.e dość, że żołnierz 
go trapi ,  ale rząd rozdał  jeszcze broń 
ludności  niemiecKiej. Najlepszy to dla 
nas dowód, źe r z ą a  zdaje sobie sprawę 
z polskości W a r m b k ó w .

Prócz  gwałtów i t e r roru  pracuje nie- 
zliozony apa ra t  księży centrowych,  n au­
czycieli i urzędników nad spaczeniem p r a ­
wdziwego oblicza polskiego Warmji.

W  Olsztynie wyłożone są listy', w któ 
rych zapisać może każdy protest  przeciw 
przyi ależnośct  do Polski.  Niezależnie od 
tego zbierają uauozyeiele podpisy dzieci, 
które nauczycielowi oprzeć się boją, W 
Dywitach żandarm z feldfeblem wśród 
pogróżek zbierają podpisy, których gospo 
darze dać nie chcą.

Kto zna fabrykowane protes ty oa W a r  
mji ,  któremi  Niemcy po ługiwać  sig my­
sią wobec koalicji, ten nie da się zwieść 
ta k ty ką  krzyżacką.  Warmiakowi ( tw o rz y ­
ły się już oczy.

Obudź.ł  się. Ni nauczyciel ,  ni ks ądz

f
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centrowiec,  ni wójt, ni ż anda rm ,  ni opła 
cany agitator  nie zatamuje już ruchu, 
k t ó r y  pop:hnięty,  toczy się w kierunku 
Polski.

Wielkopolska w sprawie  
G d a ń s k a .

W sprawie Gdańskiej  odbywa się w 
Wielkopolsce szereg wieców, na k tćrych 
ludność domaga się energi  znie od pańs tw 
koalicji zadośćuczynienia naszej życi#wej 
konieczności odzyskania brzegu morsk ie ­
go. Najbardziej  imponująco wypadł wiec 
w Poznaniu.  Uchwały  jego są już zasnę.  
O  samym wiecu piszą dzienniki m ie j ­
scowe:

Poznań urządził  manifestację iak 
olbrzymich rozmiarów, jakiej tu dawno 
nie widziano, a która mocars twom z a ­
chodu powinna być najlepszym i naj- 
jawniejszym dowodem, jak naród pol­
ski sprawę Gdańska oraz przystęp do 
morza pojmuje. Zupełnie bez przygo­
towania,  a tylko na wiadomość  tele­
graficzna, j aka  od Poznania nadeszła 
wczoraj po południu, —  opiewająca,  że 

• s p r a w a  ( id s ń s k a  na konferencji  się po 
g a m a ,  zwołano więc za pomocą o3ezw 
a S t a r y  Rynek, przed starym naszym 
ratuszem,  zapełni! się dziesiątkami ty ­
sięcy mężów, niewiast  i młodzieży.

Jeden z mówców wiecowych, p. K a z i ­
mierz Krajnia,  podniósł słusznie, że s k o ­
ro sama ludność Prus  Królewskich,  cze­
kająca wyzwolenia z ped jarzma krzyżac­
kiego, ma usta zakneblowane,  to tern wię 
kszy spada obowiązek na całą Polskę  z a ­
nieść płomienny pr s t e s t  p r res iw zap rze­
czaniu tej prastarej naszej d< e ln ey .

E ó ż n e  w ie śc i .
A e r o p i a n  b e z  l o t n i k a .

Z Paryż a  donoszą: Baker,  sekretarz
stanu w amery kańskiem ministerstwie 
wojny oświadczył ,  że W Stanach Zjedno 
czonych dokonano wynalazku,  z pomocą 
którego można będzie kierewać aeropla­
nami bez pilola i bez pasażera na odle 
głość 100 k im . i powodować lądowanie  
w oowolnych naprzód obranych miej
8C8 I).

S p o d n i e  d l a  w s ; y s t k i  h.
Podczas gdy u nas jeszcze ciągle 

wojna szaleje,  a głód i choroby kraj i 
ludność ruszczą, szczęśliwa Ameryka zaj ­
muje się żywo przewrotem,  k tóry  jej 
sprowadza moda. Otóż kobiety am ery­
kańskie domagają  się równouprawnienia  
też w ubraniu i s treszczają s ę  w o k r z y ­
ku: „Spodnie  dla wszystkich".  W  N o ­
wym Jo rk u  i innych miastach pojawiły
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świąteczny!

od r :edzieli 20 do czwartku 24 Kwietnia 
1919 roku.

VLtz yka :  O k t e t  A r t y s t y c z n y  p o d
d y r e k c j ą  p a n a

• v i  węro B u r s i k a
u j ( t i>.ora ork w  Zakopanem.
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się j a ż  kobiece konduktork i  i robotnice 
w spodniach. Moda ta rozszerza się 
z dniem każdym i wdziera się do lep­
szych kół, gdzie ją  popierają głównie 
młode piękne kobiety.

P r z y g o d a  p a n n y  W i l s o n .
Córka prezydenta Wi lsona  opuściła 

„Biały dom",  by nieść pociechę żołnie 
rzosn rodakom walczącym na froncie 
f rancuskim.  W tym celu jeździła od b a ­
raku  do baraku urządzając wszędzie kon­
certy lub a r tystyczne  wieczorki'. Ostalnio 
bawiła w departamencie O o t e d O r ,  gdzie 
przed licznem jak zwykle audytorium 
ś p i e w a ł a .  Kiedv po skuńazonyra k o n c e r ­
cie zamierzała udać s ;ę w dafs-ą p o d r ó 4, 
doznała przykrego ździwienia.  ©to a u t o ­
mobil miss Wilson znikł bez śladu. Z - 
rządzono natychmiastowe śledztwo, w cza 
sie którego okazało się, że automobi l  
uprowadzil i  dwaj... amerykańsc?  żołnierze.

Ostatnie telegramy.
Tel. wł. „Kur jera Częstochowskiego"

W aleczne  odpędzania wrogów.
A t a k  n a  C z a r t o w s k ą  S k a ł ę  i j e j  
z d o b y c i e .  —  Z d o b y c i e  b r o n i  i a m u ­

nic j i .  — W z i ę c i e  j e ń c ó w .

Komunika t  sztabu genera lnego  z dnia 
16-gc kwietnia.

W a rs z a w a ,  17 kwietnia.
F r o n t  galicyjski: Waleczna załoga

Lwowa pod dowództwem gen. J ę  rze jew-  
skiego będąc od s-.eregu dni atale pod 
silnym ogniem artylerj i  nieprzyjaciela,  
nietylko wyt r wała  na swych pozycjach, 
ale zahartowana  w walkach o G ró i  Pol  
ski. uderzyła dnia 15 b. ra. r a n i .  na si l­
ne pozycje nieprzyjacielskie po i  Cza r tow ­
ską Sk-Ją.

Zaskoczony brawurowym atakiem na­
szej piechoty opaść,I nieprzyjaciel  Czar* 
towską Sk a łę  i wsie okol imue ,  pozosta­
wiając w naszycu r ęk ach  bogate maga­
zyny amunicji i prowiantów.

Zagrzane  powodzeniem bohaterskie 
naBze oddziały odpiera ją  wszystkie kon t r  
a ta k i  n ie p rz y jac ie la ,  kt óry  ściąguąlwszy 
liczne rezerwy s ta ra  się odzyskać utraco 
ne po-ycje.

Silne walki t rwają  dalej.
Zdobyto dotychczas 1 działo, 12 kara 

biuów maszynowych i wzięto 128 j eńców 
w t y o  3 oficerów, W  akc j i  tej szczegół 
niej odznaczył się baon 5  pułku piechoty 
Legjo nów pod owództwem Kap. Błe­
szyńskiego strzelcy lwowscy oraz części 
4 pułku piech. Legjonów.

Przyczynil i  s ię do ogólnego powodze­
nia również nasi lotnicy, którzy obrzucali  
bombami  nadchodzące posiłki i stacje ko

lejowe na,, bliskich tyłach nieprzy.a ieia.
Na  innych odcinka h f -oa tu spokój.
Fron t  wołyński. S ta r ć  bojowych nie 

było.
Front  Li tewsko Białoruski.  Na odcin­

ku Z ml em  ńskim i za Szczarą energ iesna 
obustronna działalność wywiadowcza.

W .as tęps twio  szefa sztabu jenera łnego  
H a l l e r ,  pułk.

Przed wyjazdem H a llera .
WARSZAWA, 17 kwietnia.  —  W  sfe­

rach rządowych i wojskowych z napręże­
niem oczekują wiadomości o podróży woj­
ska  gen. Hal le ra  do kraju.  Według infor 
m aci ,  ot rzymanych  jednocześnie z kilku 
stron,  pierwsze transporty w 
sile I6,0H0 wyjechały z Fran­
cje d. 15 b. m.| m- przyjazd ich 
d o  kraju spodziewany jes t  w 
ciągu dni najbliższych.

Warszawski  s ; tnb  generalny wydał 
juz wszelkie dyspozycje potrzebne dla roz 
lokowania wojska gen. HUlera.

Na ostatniej radzie mjnistrów była po 
ruszona sprawa przyjazdu wojska gen. 
Hal lera.

Zjazd komunistów 
w Warszawie.

WARSZAWA, 17.4.
W  tych aniach odbywa się Zjazd de- 

lega ów organizacji komunistycznych z 
całego kraju przy współudziale sp a rU -  
kusowców z Niemiec. Rosji i Węgier .  —  
Zjazd odbywa się w Warszawie,  nie w 
jednam wszelako miejscu, ale w 21 dziel- 
uicach, na które komuniści podzielili 
so kii  miasto.  —  Narady  odbywają  s ' ę  
gniazdami, na podobny 'sposób jak p o ­
dzielony jest cały kraj .  Główne gniazdv 
komunizmu poza WArs-.awą t  >: Lublin,
Kraków, R adon ,  Zagłębie D\browskie  z 
Sosnowcem, Katowice, Zawiercie,  Ż y r a r ­
dów, Łódź, Włocławek,  Kalisz i Płoek. 
Zjazd tea ma za zadanie przygotowanie 
gruntu agi tacyjnego i mater ja łu  palasgo 
d k  m ają iego  się odbyć_ zaraz po ś w i ę ­
tach zjazdu rad de lega tów robotniczych 
z całego kram.  C hodd  p r z e d ews' .yst-  
kiem o dzień 1 maja.

Ponieważ komunistom wszystkie zapo 
wiedziano przez nich i a ranżowana z d u ­
żym n składam pi-międijr i agitacji s t r a j ­
ki przeważnie się nie udawały.-  St ra jku  
powszechnego wywołać się nie udało,  
więc obliczają, że dzień 1 maja może 
być tą iskrą,  która sprowadzi  pożar.

c i o s a m  «s ^

I Dr, TOMASZEWSKI
I Aleja  Nr.  60

da wnie j  B a rb a ry  Nr. 11
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Sensacyjny dram at w 6-ciu dużych częściach, francuskiej fabryki „ECLAIR“ 

Anons: Od piątku 25 kwietnia 1919 roku. Oi@u d s b y  o b e c n e j !

L U D U współczesny d r a m a t  socjalny w 6-ciu cz. n i ep / rów na­
ny pod względem treści i te-hniki  f Imow.ej z u lub ie ń­

cem publiczności G u n n a i *  Tolnacnsm w roli
głównej.

SSSK

r e s  x»i»wee«i  
o  k t  O F*

■a<34aKI*WSMS%B:

|  S t e f a n  P m - s k i  |
S c h o r o b y  s k ó r n e  i w e n e r y c z n e  |J * 
® przyjmuje od 8 —11 r .  i o d  3 — 7  w ie c z .  jjj
|  C z ę s to c h o w a  ul. K i l i ń s k i e g o  JYa 5  M

(Piękna) 1 p iętro  gi i i GKSGsttace

D o k t ó r  enaiSycyiniy .

Edwin P E T R Y K  A T
b. lekarz kliniki chorób skórnych Prot, Lessera 

choroby skórne, weneryczne i moczopłcicwe 
ul .  S z k o l n a  6 ,  I piętro,  

przyjmuje od 10 1 1 3—0 godz. wlecz .

inislaw
a d w o k a t

w Częstochow e

Hu insze wicz
p r z y s i ę g ł y  

ul, Kil ińskiego nr. 7
; do 5 f, ..ii'd 'iii.

l e  >4 ś w ie ż e  m ięso  ko ń sk ie  Mala

jy  o k a z j i  ś w i ą  t, Niech Każdy pamięta, że 
«■» ty lko  p rzez  trzy  dni św ię t a  darmo p o r tre t  
d o d a je  do  k a ż d e g o  tuzina fo to g r a f j l  lub p o c z ­
t ó w e k  . .P ierw szorzęd ny  z a k L d  a r t y s ty c z n y  
A p o llo  &  22, przy  fza k la d ż ie  sp ec ja ln a  pra­
c o w n ia  p o r tr e tó w  a r t y s t y c z n y c h .  U W A G A :  
dla pan ów  w o js k o w y c h  ustępstw a .

a r k i  uż y w a n e  p o lsk ie  kupuje  k s ię g a r n ia  
^ A M ig en ą (f lle ja J^ lr^ l4 ^ _ i__________

J e s t  do sprzedania  g r n i t u r  ż a k ie to w y  czar­
n y  n o w y  w ia d o m o ść  Ciasna 15 w  sk 'ep ie

Redahim ooio«ied»L<lny A. U m ac l iow sk i . Wy a v, a A. O trąbd i Kierówu k titerackt Ks  vV. K a e b i e w s k i .

O d b i t o  w  d r u k a r n i  „ U . ; z i a ł o w ą j “


